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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 6. L ipca.

P r z y b y ł  t u :  Cesar sko - Rossyjski  G e n e ­
r a ł - M a j o r  i kome nd eru jąc y  ar ly ieryą ko n n ą  
gw ardy ' i , G e r b e l  I I . ,  z Pe t e r sburga .

W y j e c h a ł :  N ad ł ow czy  i Szef  wydzia łu  
l e śnego  dw ors k iego ,  G e n e r a ł  Ma jo r  Xiążę 
H e n r y k  Ca  r o l a t h - B e u t e  11, do Karo ia th ,  

Z d n i a  7. L i p c a .
N. P a n  raczy ł Sup. r in l e u d en to w i  B a c k  

w S i ro m er a  dać o r d e r  Or ła  Cz er w o n eg o  3. kI.
<VW»/W 1A /V W 1/VW *

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 4, L ipca.
W  imieniu N .  Mikołaja L ,  Cesarza wszech 

R ossy i,  Króla Polskiego etc. etc etc.
R a d a  Administracyjna Królestwa.

L u b o  postanowien iem Namiestn ika Kró l e ­
wskiego z dn ia  12. L is topada 1 § 16. r. p r zep i ­
sana jest forma,  wed ług  jakiej  u d o w o d h ić  p o ­
w inn i  uspo sob ie n ie  ubiegający się o u rzędy  
pub l i czne ,  chcąc  j ednak ,  aby p rzez ściślejsze 
ro zp oz n an ie  zdolności  osób poświęca jących  
się budow nic twu ,  posady bud ow nic zy ch  tylko 
dostat eczn ie  us p oso b i on ym  kon fe r owa ne  by­

ły,  na p rze ło że n ie  Kommissy i  r ząd owej  sp raw 
w ew n ę t rz n yc h ,  d u c h o w n y c h  i o świecen ia  pu- 
b l i c zn e g o ,  i w u z u p e ł n i e n i u  wyżej  p o w o ła ­
n e g o  po s t a n o w ie n i a ,  pos tanowiła  i s t a no w i :  
A r t .  1. Każdy chcący mieć ko n fe r o wa ną  p o ­
sa dę  bu dow nic ze go  wdzk iego lub o b w o d o w e ­
g o ,  win ie n  jest p o p r z e d n i o  usprawied l iwić  
dos ta t eczne  usp osob i en ie  p r ze d  R a d ą  budo-  
w n ic z ą ,  przy Kommissy i  r ząd owej  spraw we­
wnę t r zn ych ,  du ch ow n.  i ośw.  publ .  zostającą.  
A r t .  2. B u dow nic zow ie  wojewódzcy i o b w o ­
dowi ,  którzy do tą d  u iez łoży l i  do w o d ów  kwa- 
lifikacyi,  mogą  być p rzez  Kornmissyą r zą do w ą  
spraw w e w n . ,  d u c h ,  i ośw. pub l i cznego  p o ­
w o ła n i  do  ud ow od n ie n i a  swej  zdolności  p rzed  
tąż Rad ą  budowniczą .  Ar t .  3. W y k o n a n i e  
n in ie j sz ego  postanowien ia  poleca Kommissy i  
r z ą d o w e j  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  d u c h o w n y c h  
i o świecenia publ icznego.  —  Działo się w W a r ­
szawie  na p o s i e dz e n iu  Ra dy  A d m in i s t r a cy j ­
n e j  dn ia  31. Maja (12. Czerwca)  1832. r.

( T u  po dp i sy . )

Z w łok i  śp,  z Xiążą t  L u bom ir sk i ch  H r a b i n y  
S tani s ł awowej  Po tock ie j ,  j uż  od  n ie j ak iego  
czasu prz-y wiez io ne  do W i l a n o w a ,  w tych 
dn iach  uroczyście  będą  z ł oż o n e  na wieczn y  
sp oc zyn ek  w kapl icy będ ące j  n a  cmętarzu  
W i la n o w sk i m ,  obok zwłok czc igod n ego  jej 
małżonka.



N  i i  m e y.
Z  K a r l s r u h e ,  dnia 27. Czerwca*  

G e n e r a l  D we rn ic k i  dnia 27- C ze rw ca  wyje ­
żdża z  Strasburga d o  Paryża.

Z  S z t u t g a r d u ,  dn.  26.  Czerwca.  
Redaktor gazety  H o c h w a c h t e r  chc ą c  

wczoraj  w ie cz o re m  o g o d z i n i e  I I .  wracać do  
d o m u ,  w łaśn i e  gdy  w y d o b y w s z y  klucz z  k i e ­
s z e n i  od e m k n ąć  chc ia ł  drzwi  d o m u ,  został  
z tyłu przez  3 ludzi  w p ła szczach  d łu g i c h  i 
u zb ro jo ny ch  w mac zug i  na padn ię ty .  U d a ło  
mu  się u ch y l i ć  od w y m i e r z o n y c h  na n i e g o  
razów i stanąć przy drzwiach  tak, i ż mia ł  p l e ­
cy  z a b e z p i e c z o n e , g d z i e  ogranicza jąc  s i ę  ob ro ­
n ą  l ekkiego  d e sz c z o c h r o n u  i pod  g łośneroi  
krzykami :  „ P r e c z  z w a m i ,  najęci  hu l ta j e !"  
tak zręcz n i e  z najezdn ikami  s i ę  spotyka ł ,  źe  
wsze lk i e  ich ud erzen ia  tylko ręce  j i g o  trafia­
ł y .  P o  8 lub 10 s ekundach  rozb iegl i  s i ę  ju­
n a k i ,  redaktor zaś śc iga ł  i ch  w kierunku ku 
placu p o c z t y ,  g d z i e  spo tkawszy  s i ę  ze  znajo ­
m y m i  i kilka s tów do  n i ch  p r z e m ó w i w s z y ,  
Stracił ślad uc i ekających  napas tników.

Z  S p i r y ,  dnia  27. Czerwca.  
Fe ld mar sz a ł e k  W r e d e  zna jduje  s ię od  dnia  

w czora j szeg o  w mi eś c i e  naszern ,  a n o w y  g e ­
nera lny  Komro issarz dzisiaj tu stanie .— W  tej 
chwi l i  właśn ie  o d b y w a  s i ę  przegląd wojsk do  
p b w o d u  N adr eń sk i eg o  p rz yb y ły ch .  W s z y s c y  
wyglądają  w yp ad kó w  przysz łośc i  z  na tężo ną  
c i ekawośc ią .

Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  26. Czerwca .  
Sztafeta wys łana wczoraj w ie c zó r  zawioz ła  

R e g e n c y i  cyrkułu R e ń s k ie g o ,  nas t ępujące  p o ­
s t a n o w i e n i e  K ró l e ws k ie :

„ L u d w i k  Król .  Z  tym spr aw ie d l i w sz y m  
ża l e m m u s i e l i ś m y  s i ę  d o w i e d z i e ć  o  n a d w e rę ­
ża n iu  prawego  porządku w o b w o d z i e  R e ń ­
s k i m ,  im usi lniej  s taral iśmy 6ię z a w s z e ,  p o ­
mnażać  p o m yś ln oś ć  p o d d a n y c h  N a s z y c h ,  m i ­
m o  pr ze sz kó d ,  jakie s tawiały us i ł o w an io m  
N a s z y m  n i e u n i k n io n e  ok o l i c zn ośc i  c zasowe .  
N iep rzy p i s u ją c  o g ó ł o w i  mie szkańców ob w o d u  
R e ń s k i e g o  t o ,  co  p ew n a  l iczba ob łąkanych  
przeję ła od p o je dy ńc zy ch  o só b  ź le  myś ląc yc h ,  
m o c n o  cz u jem y  j ednak  ob ow iąz ek  monarchi -  
c z n y ,  ro zw in ą ć  całą  s i łę  praw przec iwko  sta­
n o w i  rzecz y ,  który naraża najświętszy int eres  
państwa,  z e w n ęt rz n e  stosunki  Bawaryi  i za ­
rę c zo n e  spokojnym mi esz ka ńc om  b e z p i e c z e ń ­
s two o sób i majątków.  —-  Z  tych  p o w o d ó w  
w yse łam y  N a s z e g o  Mini stra  S tanu ,  F e ld m a r ­
szałka Kięc ia  .VVrede jako n a d zw y c za jn e g o  
Kommissarza dworu z p e ł n o m o c n ic t w e m ,  któ­
rego roz l egło ść  odpowiada  zaufaniu N a sz em u ,  
ugru nto wa nem u na l i c zn ie  u d o w o d n i o n e j  ro- 
s tropnośc i  i wierności  tego urzędnika.  Chcąc  
nadać ro z p o r z ą d z e n i o m , jakie u c zy n i  ku w y ­

k o n y w a n iu  p ra w ,  po trz eb ne  po p ar c i e ,  o d d a ­
l i śmy  do  d y s p o z y c y i  j e g o  s t o so w ną  l i t z b ę  
wojska.  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  ż e  g ło s  w ys ła n e ­
g o  przez  Na s  n ad z w y c z a jn e g o  Kom mis sar za  
b ędz i e  u s ł u c h a n y ,  i ź e  wk ró t ce ,  w e  w s z y ­
stkich g m i n a c h ,  przywrócony  b ęd z i e  prawy  
porządek.  R ó w n i e ż  mie szkańcy  o b w o d o w  
R eń sk ich ,  m o g ą  zaufać ojcowskiej  Nasze j  tro­
sk l iwośc i ,  ż e  każda n i e d o g o d n o ś ć  przedsta­
wiona  N a m  w sposob ie  p r a w y m ,  z t ą i  samą  
p rzy ch y ln oś c ią  b ędz i e  zbadana i usunięta ,  
z jaką Ins ty tucy e  Bawaryi  Nadreńsk iej  przy  
p o łą c z e n i u  jej z o g n ie m  państwa p o zo s t aw i o ­
ne  były  w swe j  mo cy  i obok dobrodz ie j s tw  
ustawy u trzymane .  J eż e l i  n i e / i ś c i  s i ę  N a s z e  
o c z e k i w a n i e ,  oporn i  sami  sob i e  przypi szą  
wszelki e  skutki przep isane  prawami,  l e c z  któ­
re u iybyśmy  uważal i  za najsmutniejsze  wypa­
dki N a s z e g o  rządu.  —- M o n a c h i u m ,  dnia  22.  
Czerwca  i gSk .  r. L u d w i k . "

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Czerwca.

D z i e n n i k  S p o r ó w  pisze,  co nas tępu je:  
„U w ag a  publiczności  za jmuje  się gorl iwie do­
mysłami  i wieściami o ważnych zmianach,  
w składzie gab inetu,  nas ' ąp ićmających ;  wymie­
niają mnós two  nazwiski  wysilają się w kom bin a- 
cyach,  do których podział  8 t tk  między  8 osób 
obsze rne nadarza  pole.  .N ierozumiemy , żeby 
miała być mowa o tern mnie ma nem ,  zupełnern  
p rzeis toczeniu gab inetu te raźnie jszego ;  lecz 
jeśli w rzeczy samej  nowi  członkowie bę dą  don 
p o w o ła n i ,  natenczas z pewnośc ią  twierdzimy,  
źe wszyscy należeć będ ą  do większości I zby.  
P o d  rządem reprezen tacy jnym n ie ma  in n y c h  
kandydatów Mini s teryurn  a opinia publ iczna 
wymienia  i obwieszcza ich nazwiska,  choćby­
śmy sami nic  o nich  niewsporninal i .  P ragnie­
m y  szczerze  rychłego zakończen ia  toczących 
się w tej mierze układów.  Taić  tych n i e p o d o ­
b n a ;  dla tego też po łożen ie  obec ne  nosi piętno 
tymczasowości ;  ale F rancy a  domaga się pię tna  
stałości,"

D z i e n n i k  S p o r ó w  utrzymywał wczoraj ,  źe 
r ewolucya L ipcowa  była s p r a w i e d l i w ą ,  p o ­
n ieważ przez postanowienia Karola X. karta zo ­
stała zgwałconą .  G a z e t a  f r a n c u z k a  zwra ­
ca w dzisiejszym nu me rze  uwagę  dziennika wy­
mi en io n eg o  n ą  nieost rożność i n ieprzyzwoi-  
tość takowych twierdzeń w obecne j  chwili,  kie­
dy  p o d łu g  zdania 140 d e p u t o w a n y c h , większej  
części adwokatów i wszystkich dzienników,  wy­
jąwszy mini s t e rya lne ,  rząd przez og łoszen ia  
stanu oblęźniczego stolicy i przez u tworzenie 
sądów wojennych  kartę z r. 1830. zupe łn ie  i 
doszczętu zniweczył  i zdeptał .  „ N a d e j d z ie  
dz i eń ,  powiada t» gazeta ,  w którym D z i e ń -
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n i k  S p o r ó w  za sw oj ą  niestałość gorzko p o ­
kutować  b ę d z i e  i w ktorytn u wie lb i en i e  j ego  
d n i  L ip c o w y c h  zas łużoną odb ierze  nagrodę.  
T y m c z a s e m  n i ech  roztrząsa następujące  zd an ie  
gazety  umiarkowane j ,  T e m p s :  „R ząd  naru­
sz y ł  konstytucyą;  prawo  więcej  j e g o  n i e -  
b r o n i ! “ “

Z  d n i a  28. C z e r w c a .
X iąź ę  Tal l ejrand n im s i ę  uda d o  w ó d ,  d o ­

czekać s ię postanowi !  powrotu  X i ęc i a  O r l e a ń ­
ski ego .

R o z u m i e j ą ,  ze po wstąp ien iu  P an a  D u p i n  
d o  Min i s t eryum,  Pre ł t k i  po i i cy i  Pan Gi squet  
za s łużbę  swoję  podz i ękuje .

Jutro Sąd kassacyjuy zawyrokuje  nad  kom-  
p e te n c y ą  Sądó w w o je n n y ch .

Dz is i aj  wojsko i gwardya narodowa  wielki  
s o b i e  dają ob iad w Gren e l l e .  P o n ie w a ż  takie 
bie s iady  od  n ie jak iego  czasu bardzo  w esz ły  
w zw y c z a j ,  przypisują  w ię c  p o w s z e c l m i e  tej 
o ko l i c zn ośc i  w z m ag an ie  s i ę  ch o l er y ,  T y l e  
p e w n a ,  ź e  d a .  25.  i 26. z  samej  za ło g i  pary-  
zkiej  10 ludzi  na c h o l e r ę  zapadło .

Z  Nan te s  piszą d. i g .  b. m. :  „Genera ł -Poru-  
cznik B o n n e t  otrzymał przeszłej  n oc y  przez  
sztafetę  instrukeye z Paryża ; zabroni ł  krewnym  
odwiedzan ia  tutejszych w ię źn ió w  stanu,  i w y ­
dał  surowy rozkaz,  aby w i ęźn i e  n i erozmawia l i  
t aj emnie  z o sobami  ich od wiedza jącemu W e ­
d ł u g  don ie s i eń  z Bressui re  pod  d.  17. b. m.  are­
s z t ow an o  tam dwóch braci Lus ign an  i Pana St.  
V a r en t  za pobu dza n ie  do  wo jny  d o m ow ej .  
P od cza s  rewizyi  d o m ó w  ce l e m rozbrojenia,  
zn a l e z i ono  w ie lu  ran ionych S z u a n ó w ,  którzy  
aię na wsiach leczą.

A r e s z to w a n e g o  w Or leanie  X i ęc ia  Beaufre -  
m o n t ,  dawniej  Adjutanta X ię c ia  Bordeaux ,  
zaprowadzono do V i n c e n n e s ,  g dz i e  p o d  ścisłą  
strażą zostaje.

Z  N an te s  d o n o s z ą  pod  dn.  24.  'm. b , : P o ­
ws tan ie ,  k tóregośmy  6ię o b a w ia l i ,  zostało  
s z cz ę ś l iw ie  u i ł u m i o n e .  Do kaz ać  t ego  potra­
fiła popu larność  Genera ła  Sol i gnac ,  ws zę dz i e  
tarn s ię u d a j ą c e g o , gdz.ie grupy  najzaci ęc iej  
s i ę  krzątały i najgroźniej  s ię gromadz i ły .

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 28- Czerwca.
( G a z .  F o s s a . )  —  Dyrektor  Komi te tu  p o l ­

ski ego w Strasburgu,  Pan  K a r ob ie w ic z ,  za­
mi e śc i ć  kazał p ismo  w K u r y e r z e  d o l n e g o  
R e n u ,  w którem ob aw ę  P o l a k ów  wynurza ,  
żeby  pr zy by łem u tam oneg daj  Ge n er a ło wi  
C h r z a n o w s k i e m u , który o j cz yz n ę  sw oję  zdra­
dz i ł ,  n i e w yś w ia d cz an o  h o n o r ó w ,  któremi za­
s zc zy c an o  in ny ch  wa lecz ny ch  polskich G e n e ­
rałów w obręb ie  miasta Strasburga.  —  P r z e ­
c i wni e  podaje  teraz Genera ł  D em b iń s k i  do  
publi cznej  w iad omo śc i ,  iż w y m i e n i o n e  p i s m o  
wca le  b e z  w ied zy  j ego  zostało  o g ł o s z o n e ;

powsta je  ur oc z yś c i e  na  takowe  o b w i e s z c z a ­
n i e  i o ś w ia d c z a ,  ź e  daleki  po ch w a l i ć  takowa  
o b e l g i ,  p r z e c i w n ie  u tr zy m u je ,  ź o  G e n e r a ł  
Chrzanowski  podcz as  rew o lu cy i  jużto prze ­
c iw  n i e p rz y j ac i e lo wi ,  jużto  przec iw  wichrzy*  
c i e l o m  wewnątrz  kraju takich używ a ł  ś rodków,  
ź e  g d y b y  o n e  zostały  w y k o n a n e ,  sprawa P o ­
laków zw yc i ę s t wob y  była o d n io s ła .

■ H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  i g .  Czerwca.

Cesar sko -R oss y j sk i  P o s e ł ,  P .  de  Oubri I,  
d o rę cz y ł  w im ien iu  N .  Cesarzowej  Ro ssy j -  
sk i e j ,  Kró l owe j  naszej  znaki  orderu  Katarzy­
ny w brylantach.

Konsu l  ang ie l sk i  w L i z b o n i e ,  P .  H o p p n e r ,  
zal eca wszystkim tam mieszka jącym A n g l i ­
kom w o d ez w a ch  na rogach  ul ic poprzybi ja-  
n yc h ,  aby s to s own ie  do przykładu rządu s w e ­
go  najściślejszej  dop i lnowa l i  neutralnośc i  p o d ­
czas  walki wkrótce nastąpić mającej.

S  z  w  e c y  a,
Z  S z t o k h o l m u ,  d n i a  i g .  C ze rw ca .

Ro zb i e g ł a  s i ę  tu  pog ło ska ,  źe  w j e d n e j  p a r a ­
fii p r ow inc y i  H o l l a n d ,  p a n u j e  wielki  n i e d os t a ­
tek ży w noś c i .  R z ą d z c a  tej p ro wincy i  dla in te -  
r e s sów  bawiący  w  S z to k ho lm ie  p o w r ó c i ł  t am  
n a t y c h m i a s t ,  dla p r z e k o n a n i a  s i ę  o  p r aw d z i ­
w ym  s t anie  r z eczy .  O d tą d  d on ió s ł  t u , źe  w ce­
l u  t ym uda ł  s ię w d n i u  ś w ią t e c z n y m  do  kościoła  
par af i a l nego,  gdy  wszyscy  mie szkańcy  t ł u m n i e  
w n i m  byli  zg ro m a d z e n i ,  i tu  o t r z y m a ł  o d n i c h  
n a j s o l e n n i e j s z e  z a p e w n i e n i e ,  ź e  j e s t  d o s t a t e ­
czn a  ilość z b o ż a ,  źe  wszystk i e  pol a  poob s i ewa -  
n e ,  i źe  tylko po d dz i e r ża w cy  i osoby n i e t r u -  
dn i ą ce  s ię r o l n i c twem,  n i e m a j ą  p i e n i ę d z y , n a  
z a o p a t r z e n i e  s ię w p o t r ze by .  D la  z a r a d ze n i a  
tej po t r zeb i e  R zą d z c a  z r o z k a z u  K ró l a  J m c i ,  
d a r o w a ł  p r ow in cy i  tej  1,200 ta l arów  i k a za ł  j e j  
wyd ać  z n a c z n ą  i lość k rup  i m ię sa .  P r o w i n c y a  
Sk a ra bo r g  s t anowiąca  część  Go t l andy i  Z a c h o ­
dn ie j  o t r zyma ła  także  od N .  P a n a  15,000 T a l .  
b a n k o w y c h  zas i łku.  N a d t o  M o n a r c h a  c h c ą c  
m i e s z k a ń c o m  p rz ez  p r acę  na s t r ę cz yć  sp o s o b  
z a r o b k o w a n i a ,  p r z e z n a c z y ł  7,000 Ta l .  b a n k o ­
w yc h  na  k o p a n i e  r o w ó w  w oko l i cach  b a g n i ­
s t ych  i po z w o l i ł ,  aby  p e w n a  l iczba r o ln ik ó w  
był a  z a t r u d n io n a ,  ok o ło  pr ac  w a ro w n i  W a n a s .  
W  p r o w in c y a c h  p ó łn o c n y c h  ciągl e j e s z cz e  
t rwaj ą  s epa racye  g m i n n e ;  w z e s z ł y m  ro k u  
w  samej  p rowincy i  N o r b o t t e n ,  z a ł o ż o n o  118 
n o w y c h  o sad .  P o d ł u g  r ap p o r tu  K o l l e g i u m  
g ó r n i c z e g o  z d a n e g o  K ró lo w i  J m c i ,  S z w e c y a  
p r ze z  d ług i  s ze r eg  lat n i e w y p r o w a d z i ł a  tyle ż e ­
laza co  w roku  ze sz ł ym ,  W  os t a tn i ch  dz i e s i ę ­
c iu  l a t a ch ,  w y wó z  t en  czyn i ł  r o cz n i e  w p r z e ­
c i ęc iu  39g ,ooo,  w o s t a tn im zaś  463 ,000 f u n t ó w  
ok rę t ow ych .  D o t y c h c z a s  p o w ie t r z e  b a r dz o  
sp r zy j a ł o  siejb ie  i  wszystko roku j e  p o m y ś ln e
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żniwo, ' Or! dnia wczorajszego, zgromadzono 
na Ladugardsgarde,  równinie w bliskości mia­
sta oboz r,coo piechoty i jazdy w celu odbywa­
nia ćwiczeń.

Doniesienie o śmierci.
Spokojną i ł agodną śmiercią zszedł z tego 

świata w dniu 5,rn. b. ukończywszy 87 rok Ży­
cia,  D a n i e l  L < u d w ik  W a h l e ,  byty lekarz 
batalionowy w dawnym pułku Zastrowa. D o ­
niesienie tó poświęca jego przyjaciołom i zna ­
jomym , zwłaszcza w mieście Szamotułach i o- 
kolicy, gdzie przez 36 lat jako człowiek i lekarz 
dla dobra publicznego pracował.

P o z n a ń ,  dnia 8. L ip c a  1832-
S y n  z m a r ł e g o .

J ,  F r .  W a h l e ,  a p t e k a r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dniu 9, Lutego  r. b. zostały przez Ż a n ­

darma i Dozorcą  pogranicznego,  przy wsi 
Siedlikowie, powiatu Ostrzeszowskiego, 16
sztuk wieprzy,  zapewne z Polski przemyco­
nych , zabrane.

Gdy zaganiacze tych wieprzy zbiegli, zatem 
ostatnie zostały,  po poprzedniem otaxowaniu 
ich, i obwieszczeniu terminu licytacyjnego, w 
dniu 9. Lutego  r. b , Nw mieście Ostrzeszowie 
za 63 Tal.  4 sgr. 6 fen. publicznie sprzedane.

Wskutek przepisu § 180. Tyt .  51. Części I .  
Ordynacyi Sądowej ,  wzywają się zatem nie­
znajomi właściciele w celu udowodnienia praw 
swoich do zebranej z aukcyi su mm y,  aby w 
przeciągu 4 tygodni ,  od dnia,  w którym ni­
niejsze obwieszczenie pierwszy raz ł? D z ie n ­
niku  Intel l igencyjnym umieszczone będzie,  
na  Król. Głównym Urzędzie Ceł  Podzamcze 
się zgłosili, w przeciwnym bowiem razie sum­
ma zebrana na rzecz Skarbu obrachowaną bę­
dzie,  Poznań ,  dnia 29. Maja 1832.

T a j n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  
w i n c y a ł n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

W  zastępstwie: B r o c k  m e  j e r .
' ̂ T hivv  I z c z i r N i E j  ‘ ““

Gdy w terminach dnia 22. i 23. Maja r. b. na 
sprzedaż szpitala S. Łazarza z gruntem i wszel- 
kiemi budynkami przeznaczonych żadne poda­
wanie nienastąpiło,  nowy przeto termin w tym 
zamiarze na

d z i e ń  3 l s z y  m. b. 
od godziny ętej zrana w izbie sekretaryatu mia­
sta w ratuszu tutejszym przed Panem Stern, se­
kretarzem miasta, wyznaczonym został, do któ­
rego odbycia,  do kupna ochotę mających ni- 
niejszem się zaprasza.

Warunki  licytacyi podczas urzędowych go ­

dzin w registraturze dyrektoryum ubogich 
przejrzane być mogą.

Po z n a ń ,  dnia 4. Lipca 1832.
D y r e k t o r y u m  u b o g i c h .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Do prztdaży  dóbr Janocina w powiecie Ino-  

wracławskim położonych Ignacego  Krasze­
wskiego własne na 8g62 Tal'. 9 sgr. 6 fen. oce­
nionych,  wyznaczony został ostatni i peremtp.  
ryczny termin w drodze koniecznej subhasta- 
cyi na

d z i e ń  3 c i  P a ź d z i e r n i k a  r, b.  - 
przed W .  Woltemas Assessorem Sądu Kame­
ralnego zrana o godzinie 9. w naszym lokalu 
służbowym.

Taxa  może być przejrzana każdego czasu 
W n as z ej  registraturze.

Bydgoszcz, dnia 23. Czerwca T832.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
________  i pieniędzy.

D nia 7 . L ip ca  1 8 3 2 . Pap iera­
m i

G otow i­
zną

O bligi d ługu państw a . . 
O bligi bankow e a i  do w łącznie 

lit. H . . . . . . .  
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

W11G . • ♦ » • •
L isty zastawne W , X itstw a 

Poznańsk iego . , .* . 
W schodnio-Pruskie . .  , 
Szląskie • .  .  . . . .

po
94

98§
991

lo o f

po
9 3 i

991
1 0 5 |

Poznań, dnia 9 . Lipca i 832.
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n a .  Od sta*

K u r s  o t ł l i gów m .  P o ż n a n i a  95  —  ” 4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  2. Lipca 1832.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal* 6gr. fen*
Pszenica .  . — — i __ —
Zyto . . . I 25 — - — — _
Jęczmień wielki I 9 . I 16 i r
Jęczmień mały — — . — — —
Owies . .- , I 6 8 l 5 —-
Groch .  . . — — — . _

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr* fen.
Pszenica (biała) 2 20 — i 2 JO —
Zyto . . . 1 27 & - I 22 6
Jęczmień wielki I 17 6 - —  : — —
Jęczm ień  mały —. —  . — ■— .—
Owies . .  . I 6 3 r X 6
Groch . . . I 27 6 ... —  . __ . . —
Kopa słomy 7 7 6 • • 5-‘ 15 .—
Cetnar siana X 5 —■ 20


